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D rukiem  i nakładem  D rukarn i N adw ornej W . Deckera i Spółki w  Poznaniu. — R edaktor odpow iedzialny: N . K am ieński w  Poznaniu

Telegraficzne wiadomości.
W i e d  e u ,  d. 25. P aźd z i e rn ik a .  — S ta t ek  p a r o w y  p r z y b y ł  do  T r y -  

estu z K o n s t a n t y n o p o l a  z w iadomośc i ami  z d. 17. Paźdz ie rnika .  Do sz ł a  
l am o d p o w i e d ź  ks G o r c z a k o w a  da n a  O m e r o w i  ba szy  na w y p o w i e d z e n i e  
w o j ny .  — D o t y c h c z a s o w y  mini s te r  s k a r b u  wy s t ą p i ł  z gab ine tu .  —  P o ł ą ­
cz on a  f r a n c u z k a  i angie lska  f lota z ar zuc i  ko tw ic e  w po rc i e  Gal ipoł i .  —. 
Kos t a  p o p ły n ą ł  do  B os t on u

T r y e s t ,  d. 24.  Paździ e rn ika .  —  P o c z t a  z I ndy i  p r z y w o z i  w i a d o m o ­
ści z B om ba j  z d. 28.  p. m. Z  C h in  wiadomos ' ci  są spr zeczne .  S to  ośm-  
dzies iąt  żagli c esa rsk i ch  zg ro m ad z i ł o  się p o d  A mo y .  P o w s t ań cy  o f i a ro ­
wal i  c e sa r z ow i  p os a dę  w icek ró l a  w p r o w i n c y a c h  p ó ł n o c n y c h ,  ale len 
kaza ł  d w óc h  p os łó w  na  śmierć  skazać .

P o c z d a m ,  d. 26  Paźdz i e rn ika .  —  N. Pan  w y je ch a ł  do  Le lz l ingen .
B e r l i n ,  d 27. Paździ e rn ika .  —  Naj.  Pan  r a c z y ł  n ad ać  kr. sask.  d y ­

r e k t o ro w i  ceł  i p o b o r ó w  Sc h impf f  w  D re ź n i e  o r d e r  o r ł a  c zerw.  2  klasy,  
ces.  au s t r  m a j o ro w i  R i i s l e rho l ze r  i p ro f e so ro w i  chemi i  w  un iw e r s y t e c i e  
l eody j sk iu i  dr.  med.  de  K o nn ic k  o r d e r  o r ł a  c zerw.  3.  kl.

B e r l i n ,  dn.  26  Pa źdz i e rn ika .  —  W  i zbach  p r z y s z ł y ch  b ę d ą  p r z e d ­
ło ż o n e  l iczne p e t y c y c ,  wzg l ędem u re g u l o w a n i a  ł oza  iz ek i  W a r t y ,  b a r ­
dzo  w ażne j  pod  wz g l ę dem  h and lu  zb o że m  i d r z ew em .  In t e r e senc i  w n o ­
szą ,  a b y  r ząd  p ru s k i  zniós ł  się z r z ąd em  K r ó le s tw a  po l sk iego  wzg l ędem 
u r e g u l o w a n i a  łoża tej rzeki  w  Kró l e s tw ie  polskiem.

Mini s t e r  sp r a w  w e w n ę t r z n y c h  w y d a ł  r o z po r zą d ze n i e ,  ze żydz i  p o ­
s i ada j ący  g run t a  a o d m a w ia j ą c y  dan in ,  sk ł ad ek  z g r u n t ó w  łych  o b o w i ą ­
za n y c h ,  ku u t r zy m an iu  kośc i o łó w  ka to l i ck ich  i ich s ł ug ,  maj ą  b y ć  z m u ­
szani  d rogą  egzekucy i  ad mi n i s t r a cy jne j  d o  o w y c h  dan in  i sk ł adek .

JFraneya.
P a r y ż ,  d. 23. Paźdz i e rn ika .  —  M o n i t o r  d on os i ,  żc  c e sa r z  z ce  

s a r z o w ą  zabaw i  w  C o m p i e g n e  do dn ia  27.  m.  b. N a  p o lo w a n ia c h  t a m e ­
c z ny ch  wiel e  b y ł o  p r z y p a d k ó w ,  o p r ó c z  pani  T h a y e r ,  córk i  zmar ł ego  
j ene r a ł a  B e r t r a nda ,  k tó r a  z łama ła  nogę  w  sku t ek  spadn ięc i a  z koni a ,  miał 
j es zcze  pan  F o u l d  ten s zczegó ln ie j szy  p r z y p a d e k ,  że  go j e l eń  p r z y w i e ­
d z i o n y  d o  r o s p a c z y  w  pędz i e  n a j w ię k s zy m  p rzewa l i ł  na z iemię i pot ł uk ł ,  
a j c u e r a l n y  d y r e k t o r  m u z e ó w  N i e u w e r k e r k e ,  t udz i eż  hr. Ga lba  k r e w n y  
ce sa r z o we j  z końmi  się p o p rz e w ra c a l i  i znaczn i e  się pot ł ukl i .

—  R o s p o rz ą d z e n i e m  minis t ra  s k a i b u  n a z n a c z o n o  s t opę  p r o c e n t o w ą  
od  b o n ó w  s k a r b o w y c h  o d  24.  Paź d z i e rn ik a  2^  p roc .  za b o n y  na  3  do 5 
mies i ęcy,  4 p roc .  za b o n y  na 6 do  11 mies i ęcy i 4^ p roc .  za  b o n y  na rok  
ca ły  w ys t aw ion e .

— Na  liście z a p r o s z o n y c h  d o  C o m p i e g n e ,  k tó r ą  M o n i t o r  z a mi e ­
ś c i ł , zgadza j ą  się w s z y s c y  p o s ł o w i e ,  z  w y ją tk i em p o s ł ó w  ro sy jsk i ego  
i au s l ryack i ego .

—  P a t r i e  o św iad cza  w k o ń c u  s w o je g o  a r t y k u ł u  o sp r aw i e  w s c h o ­
dni ej :  F r a n c y a  i Angl ia ,  k tó r yc h  s p r z y m ie r z ę  zap ew n ia  p ó kó j  na s t a ł ym 
lądz i e ,  nie będ ą  i naczej  i n t e rw e n io w a ć ,  w e d łu g  na s zego  zd a n i a ,  j ak  za 
p o m o c ą  d y p l o m a t y c z n y c h  ś r o d k ó w ,  po n i ew a ż  t aka  i n t e r w e n e y a  w y s t a r ­
c z y  na uk oń c z e n i e  dzi e ł a  r o sp o c z ę t e g o .  O  tein j e s t e śmy  p rz e k o n a n i

—  Dz ie n n i k  w Bre s t  w y c h o d z ą c y ,  don os i  że tam 3  f r eg a ty  uzb ra j a j ą .
— E s k a d ra  o c e a n u  w  C h e r b o u r g u ,  która s p o s o b i ł a  s i ę  d o  p u s z c z e ­

nia na m o r z e ,  o t r z y m a ł a  r o s k a z  p r z e c i w n y .
— W e  wie lu  z a c h o d n i o  p o ł u d n i o w y c h  d e pa r t am en t a ch  F r a n c y i  z n a ­

cznie  c e n y  z b o ż a  spadły .  W s z ę d z i e  we  F r a n c y i  zb o że  d a l ek o  jes t  lepszem 
niż p r z e s z ł o r o c z n e , tak że hek to l i t r  z b o ż a  w  ch lebi e 15 d o  20  p ro ce n t u  
w ięce j  w y d a j e ,  jak  w  r o k u  1852.

— W  ogól e  z a b r a n o  w  P a r y ż u  i po  de p a r t a m e n t a c h  15,000 e g z e m ­
p l a r zy  p isma  L e d r u  R o l l i na ,  t ud z i eż  innych pism w y m i e r z o n y c h  p r z ec iw  
t e r a źn i e j s z emu  r ządowi .

—  P o d o b n o  nadesz ł a  no t a  d y p l o m a t y c z n a  z P e t e r sb u rg a  i odes ł aną  
zos t a ł a  w czo ra  d o  minis t ra  sp r aw  z ag ra n i c zn y ch  p. D ro u in  de  1’ H u y s  do 
C o mp ie g ne .  W  niej  R o s y a  za r ęcza  że  n iema  zam ia ru  po w ię k sz e n i a  się 
i p o d b o j u  i t y lk o  jej  sp ó r  jes t  o sob i s t ym  z por t ą .  Z  t ego p o w o d u  każde  
p op i e r an i e  ma t e rya ln e  p r z e z  F r a n c y ą  uwa żać  bę d z i e  za  ak t  n i e p r z y j a c i e l ­
ski .  P o d o b n o  i pose ł  r osy j sk i  pan  Kisse lew o t r ym a ł  z a l ec en i e ,  a b y  na 
t ychm ias t  zażąda ł  p a s z p o r t u ,  g d y b y  F r a n c y a  wys tąp i ł a  z man i f e s t acyą  
na  r zecz  T u rc y i .  Dz i s i e j s zy  a r t y k u ł  w dz i enn iku  1’ E m p i r e  ma b y ć  
z tego p o w o d u  nap i s any m.  W  tym a r t y k u l e  p o w i e d z i a n o ,  że  R o s y a

mimo  ro s p o r z ą d z e ń  dz iwn ie  b r z m i ą c y c h ,  k tó r e  p r z y p i s u j ą  c e sa r zow i  
n i ema zam ia ru  t ocz yć  walki  z wie lk i emi  n a r od am i  E u r o p y ,  w p r a w d z i e  
p r z y jdz i e  do  w o j n y  między  R o s y ą  a T u r c y ą ,  a le  to by na jm n i e j  n iezak łóc i  
p o k o ju  świata,  p o n i e w a ż  moca r s tw a  p oś r ed n i cz ąc e  w ie lk i e  o k a z u j ą  u m i a r ­
ko wan ie .  P o m o c  k tó r e j  udzi e l a j ą  z a ch o d u i e  m o c a r s t w a  T u r c y i  jes t  n i e ­
mniej  c h a r a k t e r y s t y c z n ą ,  jak w s t r z y m y w a n i e  się o d  wszelki ej  mani fes t a-  
cyi  P ru s  i Aust ryi .  S ą d z ą ,  że  f l oty  wca le  n i e  w p ł y n ą  d o  D a r d a n e l ó w  
i wie rzą  j e d n em  s ł o w e m  w po kó j .  P a t r i e  z a r ęc za ,  ze  w iedeń sk i e  kon -  
f e r e ney e  n i e ly lko  pok ó j  s p r o w a d z ą ,  ale j es zcze  że Angl ia  i F r a n c y a  t y lko  
mają i n t e r w e nc y ą  d y p l o m a t y c z n ą  na  celu.  N a d t o  czy t amy  w ty m  a r t y ­
kul e  na s t ęp u j ąc y  u s t ęp ,  k t ó r y  R o s y ą  zup e łn i e  t ł um ac zy :  wa lk a  p o m i ę ­
d z y  R o sy ą  i T u r c y ą  nie bę dz i e  w o jn ą ,  t y lk o  p r z y g o t o w a n i e m  do  p ok o ju .  
L i czne  oko l i cznośc i  p o t w ie r dz a j ą  to  p o j m o w a n i e ,  mą d r oś ć  go dn a  podzi -  
wicnia  (!) ,  k tó r a  o d zn acz a ł a  każdą  fazę ( a  wiele  b y ł o  te ż  tych faz)  s t a ­
now i sk a  Angli i  i F r a nc y i ,  n a w e t  w  czy nn oś c i ac h  ich na j ene rg i c zn i e j s z ych ,  
p i ecz o ło w i to ś ć ,  j aką  R o s y a  o k a z y w a ł a  w t ł u mac zen iu  sw o je g o  p o s t ę p o ­
wan ia ,  ze  n iczego nie ż ą d a ,  t y lk o  t o ,  d o  czego  ma  najśc iś l ej sze  p r a w o  
że n i eobce  n i czego  p r zem oc ą  z d o b y w a ć ,  jej  u k ł a d y ,  jej  w a ha n i a  s i ę ,  jej  
n aw e t  man i fe sl a ,  k tó r e  p r z ez  s t r a ch l iwe  u m y s ły  w p r z e c i w n y m  d u c h u  
b y ł y  t ł um acz on e .  —  T r u d n o  u w i e r z y ć  a b y  r ząd  mógł  b y ć  tw ó rc ą  tego 
a r t y k u ł u ,  za k tó r e go  logikę  na w e t  uc zeń  ś r edn i ch  klas b y  się pows tyd z i ł .  
J e że l i  j uż  do  tego s t opn ia  zn i ży ł  się zmys ł  p u b l i c z n y  w e  F r a n c y i ,  że ta­
k ie  z n o s ić  m o ż e  d r w in y ,  to ć  s p o d z i e w a ć  s ię  m o ż n a ,  ż e  i więce j  pon i ż eń  
zniesie.

Anglia.
L o n d y n ,  22.  1 aźdz.  —  C h r o n i c i e  w  o s t a tn im czas i e  częs to  b r z m ia ł a  

tta b a r a o n i e  w o j e n n y m ,  dziś nań zaci ąga  s t r o n y  c i e n k i e ,  t chną ce  p o k o ­
jem i ł ag od noś c i ą .  P óź n i e j  l ub  wcześn i e j  mó w i  C h r o n i c i e ,  mus i  p r z y j ś ć  
m i ęd z y  R o s s y ą  a T u r c y ą  do  p o k o j u ,  z a r ó w n o ,  c zy l i  uk ł a d y  nas t ąpi  p o  
wy b u c h u  p i e r w s z y c h  k r o k ó w  n ieprzy j ac i e l sk i ch ,  czyl i  t eż  je  w y p rz e d z ą .  
K a ż d y  mąz s t a n u ,  k tó r e m u  chodz i  o in te re s  l udzkoś c i ,  p e w n o  s t a r ać  się 
będz i e  o p r z yś p i e sz en i e  t e g o ,  co p o  mies i ącach l u b  la t ach  zn i s zczen i a  i 
c i e i p i eń  p r z y j ś ć  mus i  do  sku t ku .  N igdy  n ie  b y ł o  p ro s ts ze j  l ub  z r o z u -  
mialsze j  s p r a w y  j ak  t u r e ck a  i r odz a j  r oz w ią za n i a ,  k tó r y  j es t  ko n i ecz ny ,  
u sp rawi ed l iw ia  p e w n ą  nadz ie ję ,  że  ani  du m a  ani  s ł a bo ść  u i ezwle cze  p r z y ­
w ró ce n i a  p o k o j u ,  k tó r e g o  ca ły  świat  pragn ie .  J e d y n y  p o w ó d  w o jn y  o d  
t ego zaw i s ł ,  ze a rmia  ros sy j ska  zn a j d u j e  się w  k s i ę s twach  naddu na j s k i eb ,  
a sp ó r  sam się z a ł a tw i ,  s k o r o  n ap as t u j ąc y  ustąpi  za  P ru t .  J e ż e l i  ce sa r z  
Mi ko ł a j  s ądz i ,  że  z a t r zy ma n i e  M ul t a n  i W o ł o s z c z y z n y  w a r t e  jes t  walki  
i m i e c z a ,  na t en cz as  mimo  p rz e c i w n y c h  u s i ł o w ań  d ip io ma cy i  p r z y j d z i e  
do  walki .  Ale  jeżel i  się p r z e k o n a ł ,  ż e  c ios  j ego  t ym  r azem ch yb i ł  ce lu ,  
na t en c za s  u s t a no w ie n i e  w a r u n k ó w  cofni eni a  się za P r u t  n ie  p r ze ds t aw ia  
w ie l e  t r udnośc i .  K w e s t y a  ta jes t  c z ys t o  l e r r i t o rya iua  i n ie  d o t y c z y  ani  
p r a w  d y n a s t y c z n y c h ,  ani w y n a g r o d z e ń  l ub  i n ny ch  u k ł a d ó w ,  k tó r e  na  
d a w n ie j s z y c h  ko ng re sach  d o w c ip  d y p lo m a c y i  na  ciężką p r ó b ę  wys t aw ia ł y .  
I u t r r e s a  wszys tk i ch  m o c a r s tw ,  t udz i eż  d o b r e  p r a w o  p o r t y  w y m a g a j ą  
p r z c d e w sz y s l k i e m  us t ąp i en ia  z ks i ęs tw n a d d u n a j s k i e b ,  n i e  jak  n i e k t ó r z y  
s ąd zą  i na r z ek a j ą ,  w o j n y  k r z y ż o w e j  ku  o b r o n i e  i s lamizmu p rze c i w  k r z y ­
żowi ,  ale ra cze j  do  w y z w o l e n i a  d w ó c h  ch rześc i j ańsk i ch  p r o w i n c y i  z p o d  
c i ężk iego  k r zy ża ,  k t ó r y m  najśc ie  armii  j e  p r z yc i s n ę ł o .  Z  d rug ie j  s t r o n y  
nie  widz i  C h r o n i c i e  p o w o d u ,  dla c z e g o b y  su ł tan  n i emia ł  dać  fo rma l ­
ne go  p r zy r zec zen i a ,  że  będz i e  się z a r ó w n o  g reck i em wy znan i em o p i e k o ­
w a ł ,  j ak innemi  ch rze śc i j aó sk iemi  w y z n a n i a m i ,  — p r a w d a  że m e  w  f o r ­
mie p r zep i s an e j  p r ze z  księcia M e n ż y k o w a ,  a le  p r z ez  p ro s t e  o r ze cz en i e  
k tó r e  godnośc i  suł lański ej  nie za szkodzi .  Nie b y ł o b y  r z ec zą  roz sądną ,  
p o z b a w ia ć  p r ze c iw n i ka  p o t ę żn e g o  wsze lk ie j  s p o s ob no śc i  d o  wyc o fa n i a  
s | ę z e  sw e g o  s t ano wi ska  napas tn iczego .  C z y l i  C h r o n i c i e  r z ecz yw i ś c i e  
s ądz i ,  że  p ros t e  a r z e c z y w i s t e  o św iad cze n i e  su ł t an a  t e r az  z a s p ok o i  c e s a ­
r za  ro sy j sk i eg o  l ub  że cesar z  r o sy j sk i  c zu j ą c  n i e p r zy j e m n oś ć  s w e g o  p o ­
łożen i a ,  chę tn i e  od e jd z i e  z o św ia d c z e n i e m  su ł t an a  i p oc zy t a  w sz y s t k o  za 
n a d z w y c z a j n e  n i e po r oz u m i e n i e ,  t o  p o z o s t a w i a m y  są do w i  czy t e ln i ków .  
T y l e  zd a j e  się p r z ec i e  b y ć  p e w n e m ,  żc C h r o n i c i e  dowie dz i a ł a  się 
o t reści  n o w e j  noty,  k tó r ą  piszą i c zyn i  z a d o s y ć  s w o j e m u  ob ow ią z ko w i ,  
j a ko  p ó ł u r z ę d o w y  d z i e nn ik ,  g d y  nadzie i  d y p l o m a c y i  tak  go rąco  b ro n i ,  
jak n i e gd yś  w iedeńską  no t ę  k on fe r e n c y jn ą  p r z e d  po j a w ie n i e m  się zmian  
t u r eck i ch .

—  W  L o n d y n i e  w y sz ło  p i smo  u lo t n e :  L a  q u e s t i o n  t u r q u e ,  
l e l t r e  a u  p r i n c e  M e u c z i k o f f ,  na p i s ana  p r z e z  R o s y a n iu a .  W  n iem
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p r o p o n u j e ,  a b y  R o s j a  i Anglia,  j a k o  j e d j n e  w ie lki e  m o c a r s t w a  p o r o z u ­
mia ły  się i podz i e l i ł y  m ięd zy  s i ebie  A z ią .  C z e m u ż  nie  lepiej  E u r o p ę ?  
po w ia d a  G l o b e ;  jes t  to s t ara  k om ed i a  ze zmianą ról .  Czy l i ż  E u r o p a  
nie  jest  t y lk o  czys t em j eo g ra f i c zn em po jęc i em.

K r e u z z e i t u n g  d o n o s i  w  num.  250.  z L o n d y n u ,  p o d  d. 17. Paźdz .  
co  na s t ęp u j e :  od  one g da j  k r ąży  po mi ęd zy  po lską  e m i g r a c j ą  p ismo cza 
s o w e  pol sk i e  r e w o l u c y j n e :  B i a ł y  o r z e ł ,  k t ó r e  emi g ra cya  po lska  w y ­
da j e  w  K o n s t a n t y n o p o lu .  P ismo  to  mówi  w j e d n y m  a r t y k u l e :  wszy s tk i e  
w a r s t w y  l u d u  t u r e ck i ego  w iedzą  d o b r z e ,  c z ego  się c h w y c i ć ,  ab y  wy jść  
z tego n i ez noś ne go  po łożen i a .  W a l k i  t r z eb a  na śmie rć  l ub  życ i e ,  walki  
aż  do  noża !  N ie  n a l e ż y m y  do  o w y c h  g ł u p c ó w ,  k tó r zy  z u ż y t y m  m a t a ­
c tw om  d y p lo m a c y i  uw ie r zą  i p r z y p u s z c z a j ą ,  że  s p ó r  sz tuczni e  p o d n i e ­
co n y  da się z a ł a tw ić  sp ok o j nem i  papi er ami  i uk ładami .  Z a p y tu j e m y ,  
czyl i  nie  jes t  w ia do m ą  r zeczą ,  że  R o sy a  dą ż y  do  o p a n o w a n i a  K o n s t a n t y ­
n op o l a  i że  t en  plan w p ro g ra ma c i e  swo im p o l i t y cz ny m  z zac ię tośc ią  w y ­
k o n y w a ?  T e g o  ża den  r o z u m n y  cz łow ie k  n ie  z ap rzeczy .  N ie r oz sądk i em 
b y ł o b y  p r ze t o  w ie r z y ć ,  że o b e c n y  sp ó r  da  się za ł a tw ić  pa p i e r e m i a t r a ­
m e n t e m ,  j ak  sądzą  z w yk le ,  b u d u j ą c  na p ro s toc i e  t u r e ck i eg o  ludu.  Lo ika  
da j e  nam r acze j  o d p o w ie d ź ,  że  panu j ąc e  t er az  n i epo r ozu mi en i a  p o m i ę d z y  
T u r c y ą  a M os kw ą  —  b o  ch c iw e  p r e t e n sy c  os t atn i ej  z a w sze  te s am e ,  —■ 
mogą  b yć  p r z ez  d y p l o m a c j ą  na czas  i n ny  o d ł o ż o n e ,  a le  nie  z a ł a tw ione .  
Za ł a t w ić  j e  t y lko  m ogą  T u r c y  sami z m ieczem w r ęku,  n i echa j  więc  miecz 
ro s l r z y ga !  P o t e m  w ko ń cu  p o w ie d z i a n o :  z Po lską  w o l ną  na r oz s ąd n yc h  
za s ada ch ,  c i ę żar  gn i ęcący  E u r o p ę  us t ąp i  i j edność  i po kó j  w ró cą  p o m i ę ­
d z y  l ud y  o d m l o d n io n e .  P a t r zm y  p rz e t o  z nadz i e j ą  w p r z ysz ło ść  i zb ró jm y  
się na w a l kę ,  k tó r a  p o ł o w ę  E u r o p y  p r z y w r ó c i  na s t a r e ,  św ię t e ,  a le  p o ­
g w a łc o n e  za s ad y  pań s twa .  M ło t ek  p o d no s i  się na  d z w o n i e  zega ra  
i u d e r z y  godz inę  ro s t r zyga j ącą  losy ,  dla tego bądźc i e  go lowi !  K r e u z ­
z e i t u n g  dale j  t ak k o ń c z y  swó j  a r t y k u ł :  nie inóżna  o d m ó w ić  t emu  a r t y ­
k u ło w i  w  O r l e  b i a ł y m  z r ęcznośc i  i rzu tnośc i  i zna jomi  na s i ,  k t ó r z y  
da l e k o  w ięce j  są obez na n i  z p o l i t ycz ną  po lską  l i te ra turą  i pub l i cy s t yką ,  
z a r ę cza j ą  n a m ,  że ów  a r t y ku ł  p o  mi s t r zow sk u  jest  n ap i s any  tak co  do  
s t y lu ,  j ak  i s p o s o b ó w  w y r a ż e ń .  Ze  B i a ł y  o r z e ł  nie jest  o r g an em  d e ­
mo k r a t y c zn e j  l u b  soc j a l i s tyczne j  f r a k c j i  p ok a z u j e  się z t ego ,  że  w t ym 
a r t yk u l e  p o  r a z y  k i lka po w ta r z a  się:  s t a r oż y tn e  K ró l e s tw o  Po lsk ie  i n i ­
gdzi e  się n i ezna jduj ą  w y k r z y k n i k i  r epub l i kańsk i e .  C o  w ięk sza ,  z n a jd u ­
j emy  n aw e t  j e d e n  u s t ęp  w ty m  a r t y k u l e ,  że  h o n o r o w y  i p r a w d z i w y  k o n ­
se rw a t yz m p o w in i e n  się zgodzi ć  na  p r z y w r ó c e n i e  Pol ski ,  p o n i e w a ż  o w o  
p rz y w ró c e n i e  z zasadą  k o n s e r w a t y z m u  s t a no wi  s t a re  p r a w o  n i e p r z e d a ­
w n io ne  niczem.  O w i  więc  k o n s e r w a t y ś c i ,  k t ó r z y  n i echcą  r e s t au r ac y i  
P o l s k i ,  nie są p r a w d z iw y m i  kons e r wa t y s t am i .

Au sirjf a.
W i e d e ń ,  d. 24.  Paźdz i e rn ika .  — L i tog rap h i r t e  Ze i t ung  C o r r e s p o n -  

d e n z  w ie d e ń sk a  zawie r a  a r t y k u ł ,  k tó r y  dos t a teczn i e  d o w o d z i ,  że  o łouiu-  
n ieck i e  i wa r sz aw sk i e  k o n f e r e n c j e  ściągały s i ę  do  a l iansu z R o s y ą  o b r o n ­
nego.  A r t y k u ł  len br zmi  jak na s t ępu j e :  Na a r t y k u ł  a t i s t ryackie j  k o r e -
sp o n d e n c y i  o neu t r a lnośc i  A u s l r y i  w  sp r aw i e  t u r e c k o  ro syj sk i e j  nas t ąpi  
u i z ę d o w e  og ło szen i e  w  ce sa r sk ie j  W i e n e r  Z e i t u n g ,  źc  Aus l ry i  s t a n o w i ­
sko  w  tej sp r a wi e  będz i e  w a r u n k o w o  ne u t r a ln em  i o bs e r wu ją cem .  Dzi ś  
w y s ł an o  k u r y e r ń w  do  wszystk ich  p o s ł ó w  a u s l r y a c k i c h , k tó r zy  w iozą  in­
f o r m a c j ą  wz g l ę dem  s t a n o w i sk a ,  jak i e Aus t ry a  za jm ow a ć  będz i e  w s p r a ­
w ie  t u r e c k o  rosyjski ej .  Aus t r ya  w niej  o ś w i a d c z a ,  że  p ogw a łc en i a  e u ­
rope j sk i ch  grani c pań s t wa  ro sy j sk i e go  z ż adne j  s t r o n y  nie ś c i e rp i ,  ale 
i w czas i e  w o jn y  nie opuśc i  sp os ob no śc i  do po ś r edn i c twa .

MŁsięshva utttldunttjsl:te.
O d  n i ż s z e g o  D u n a j u ,  18. P a ź d z — n n  p ra w d o p o d o b n i e j s z ą  s taje 

się w o j n a  p o m i ę d z y  Kossyą  i T u r c y ą ,  fe'm żw aw ie j  s zer zą  p r o pa ga n dę  
s e r b s k i e  dz i ennik i  Ros sy j ska  a rm ia ,  mówią  te dz i en n ik i ,  p e łna  jest  z a ­
pa ł u  w o je nn eg o ,  k a r n a ,  na tomias t  t u r e cka  p u sz y  się w m o w i e ,  t chni e fa­
n a t y z m e m  i ma ło  w z b u d z a  nadz i e i ,  b o  to na p r ę d c e  sp ę d z o n e  wo j sk o  
ni e  stawi czo ła  w a l e c zn y m  za s t ę pom  księcia G o r c z a k o w a  Ula tego na 
n a l eż y  po p i e r ać  R o s s y ą ,  k tó r a  chce  chrze śc i j an  u w o ln i ć  od uc isku  m u ­
zu łm ańsk i ego ,  a z walki  lej zaci ęte j  w y jd z i e  kośc ió ł  uc iśniony chrześc i -  
ański  zw y c i ę s k o .  C z a r n o g ó r a  i S e ib i a  nie o św iad czą  się p r z ec iw  swo im 

w s p ó l w i e r c o m ,  H e r c e g o w i n a .  Boś n i a ,  R u m e l i a ,  nie u k ry j ą  swo je j  p r z y ­
chy lnośc i  za  zb l i ż en iem się s w y c h  w y b a w c ó w  i dla lego ł a t w o  p r z e w i ­
dzieć  w y p a d e k .  P o m i ę d z y  C z a r n o g ó r ą ,  Se rb i ą  i Pe t e r sbu rg i em o ż y w io  
ne  są s t o sunk i  i k o r r e s p o n d e n c y e .  Książe  Danie l  w kw es ty i  w o jn y  o d ­
niós ł  się do  W i e d n i a  i Pe t e r sbu rga .  Pe łno  jes t  w ięc  in t ryg  na o b u d z e ­
nie p r zy ch y l n o śc i  dla R os sy i ,  a o d w r a c a n i e  jej  od  T u r c j i .  C z a rn o g ó r s k i e  
ok ręg i ,  k tó r e  uc i e r p i a ł y  w ost atni ej  wo jn i e  z T u r k a m i ,  z a o p a t r u j e  A u ­
s t ry a  w ż y w n o ś ć ,  c esar z  Miko ła j  p rzes ła ł  k up co w i  bo ga t e m u  Sp i r i d io no -  
wi G o sz sz ew ie żo w i  wielki  medal  z łoty,  za  to, że  po p i e r a ł  C z a r n o g ó r c ó w  
p o d cz as  w o jn y .  T e m i  m a n i f e s t a c j a m i  u jm u ją  sob i e  R o s s ya  i Aus t r ya  
po g ra n i cz n y  cli ch rześc i j an  t ur eck i ch .  —  W e d ł u g  p e w n y c h  w iadom oś c i  
z księstw,  t y l k o  r i k o i s o w ie ,  to jest b o j a r o w i e  i fanar ioci  po ch w a l a j ą  o b ­
sa dze n i e  lego k r a j u ,  R u m n n o w i e  za ś ,  c zy l i  l ud  n i e sp rzy j a  wca l e  Ro s s y a -  
nom.  Z B ia ł og rodu  do n o sz ą ,  że yv sys l e inac i e  naucz an i a  w ie lki e  zmiany  
z a p r o w a d z o n o ,  od  czasu  jak s t er  nauk  ob j ą ł  t e r aźn i e j s zy  d y r e k t o r  A. Si- 
m o n i r z ,  k tó r y  z Ros syi  p r z y b y ł  do  Se rb i i .  Zmiana  ta n ienas tąpi la  w d u ­
c h u  za c h o d n i m ,  ale w sc ho dn im  czyl i  r os sy j sk im.  G i m u a z m m  po d z i e l o n o  
na 7 klas ,  p om i ęd zy  na u ka mi  p o m i e sz c z o n o  j ę zyk i  g r ec k i ,  f rancuski  
i s t a ro s l aw ia ńsk i ,  jak po  ros sy j sk ich s zkoł ach .  S ió d m a  klassa nakszt al t  
akademi i  ma  fakul te l a  też  f i l ozof i czny  i p r a w o s ł a w n y .  T a m  udz i e l a j ą f i l o  
zofi i  świeck ie j  i p r a w os ł a w ne j .  D y r e k t o r  z a p ro j e k to w a ł  ks i ęc iu ,  ab v  
mł odz i eż  s zko l ną  u b r a ć  w  m u n d u r y ,  p o d o b n i e  j ak  w Rossy i .  W n i o s e k  
ten z z pewnośc i ą  p r z y j ę ty m  zost anie .

B u k a  r e s t ,  16. Paźdz .  —  P rz e d  k i l ku  dn i ami  na de s ł ano  tu  w i a d o ­
mość  d o  d y r e k c y i  c e lne j ,  że G i u r g e w o  i T u r r u l  z am k n i ę t e ,  że  ż a d en  s t a­
t ek  nie z aw i j a  d o  tych  p o r t ó w  i n iko go  n i e puszcza j ą  z p r a w e g o  b r ze gu  
D u n a j u  na l ewy .  G ł o s z o n o ,  że  T u r c y  czeka j ą  na pe łn i ą  k s i ężyca ,  a b y  
p r z e j ś ć  Duna j .  Z  lego p o w o d u  w o j s k o  ro s sy j sk i e  r u s z y ł o  z K a i  u g a r  i 
n a p r z ó d  ku G iu r g e w u  i r ozbi ł o  o b ó z  na wsi F r a t e sz l i .  O p r ó c z  lego d o ­
wi ed z i a n o  s i ę ,  że  O m c r  ba sza  sp r o w ad z i ł  200  s t a t k ów  na D u n a j ,  k tó r emi

m o że  p r z ew ie ś ć  200 0  żo łn i e r za  naraz .  O u t e r  ba sza  ma zam ia r  p r z e k r o ­
czyć  D u n a j  do  czego  n a w e t  u i e p o t r z e b u j e  s t a ł ego m o s t u ,  b o  p o d  Bra i -  
ł em  widz i ano ,  j ak  T u r c y  wiązal i  p o  cz t e ry  statki  i n a  n ich  a r m a t y  z  a r -  
t y l e r zy s l a mi  umie szcza l i ,  a kon i e  l uzem p ł y n ę ł y  o b o k  t ych  m o s tó w  r u ­
ch om yc h .  T y m  sp o s o b e m  kilka t y s i ęcy  w o j s ka  z a rmatami  można  p r z e ­
p r aw ić  j edne j  n o c y  p r z ez  Duna j .  W  p rze sz ły m ty go dn iu  pokaza l i  się 
T u r c y  na  l ekk ich  ł od z i ach  p r z e d  Rra i ł ą  i w y k o n y w a l i  r ozma i t e  m an ew ra .  
J e n e r a ł  E n g e lh a r d  d o w o d z ą c y  w  tej okol i cy i  R os sy an am i  p r z y p a t r y w a ł  
się t y m  m a n e w r o m  bez  dani a  ogn ia  do  T u r k ó w ,  M ó w ią ,  że  O m e r  ha sza  
ma zamia r  p rze j ś ć  P r u t  i p r z en i e ść  tea t r  w o j n y  na  l ewy b r z eg  tej rzeki .  
N a d e sz ł a  tu  j es zcze  inna sz t afeta  z w i adomoś c i ą ,  źe T u r c y  mieli  z amia r  
wpa ść  do  małej  V\ o ło s z c z y z n y  i na ten cel  o p a n o w a l i  wie lką  w y s p ę  na 
D u n a j u  n a p rz e c i w  W i d y u i a .  Z Kal a r a szu  d o n o s z ą ,  że  i lam T u r c y  chcą  
się p r z ep r aw ić  p r z e z  rzekę .  W  tej chwil i  cała  a rmia  ros sy j ska  s toi  n ad  
D u n a j e m  g o to w a  do  bo ju .  Ks ięc iu  G o r c z a k o w o w i  b a rd z o  się n i ep od ob a ,  
że  pub l i c zno ść  o n iczem innem n i e m ó w i ,  j ak  o w o jn i e  i p r ó k l a m a c y a c h  
O m e r a  ba szy .

K a l a f a t ,  17. Paźdz,  —  T u r c y  d z i ś  w n o c y  p r z e b y l i  D u n a j  
i z a j ę l i  w y s p ę  z t e j  s t r o n y  p o ł o ż o n ą  n a p r z e c i w  W i d y u i a ,  
g d z i e  s y p i ą  b a t e r i e .  Pat rol  ko zack i  w sze d ł  do  Ka l a f a t ,  a p r z e k o n a ­
wsz y  się o T u r k a c h  na w y sp i e ,  odsz ed ł  i  don ió s ł  o  tern p u ł k o w n i k o w i  
w Ro le s zk i ,  gdzie  o b o z u j e  z e  s w o j e m  wo jsk iem.

Turcyą.
Manif es t  wys ok i e j  p o r t y  z d.  4. b. m. b r zm i  j ak  na s t ęp u j e :  Z b y t e -  

c z ne m  b y ł o b y  w t e r aźn i e j s zych  oko l i c znośc i ach  w y w o d z i ć  po cz ą t e k  s p o r u  
mię dzy  w. poi  tą a R o s s y ą ,  wc h od z i ć  w  s zczeg ó ły  p r z e b i e ż o n y c h  p r zez  
n iego e p o k ,  i p o w ta r z a ć  op in i e  i zd an i a  r z ą d u  j '  C. mości  su f t ana ,  d o ­
b rze  z n a n e  z ak tó w  u r z ę d o w y c h  w  swo im czasie  i mie js cu  og ł a szanych.

W s z a k ż e  p o m i m o  chęci  m e  wra can i a  więce j  do  p o w o d ó w  nagl ących ,  
k tó r e  s p r o w a d z i ł y  m o d y f i k a c y e  u c z y n i o n e  p r z e z  w.  p o r t ę  w p ro j e kc i e  
do  n o t y  w y p r a c o w a n y m  w W i e d n i u ,  do  p o w o d ó w  w y ło ż o n y c h  j uż  p o ­
p r ze d n i o  w noc i e  o b j a ś n i a j ą ce j ,  g d y  w  sku t e k  o d r z u c e n i a  p r zez  R o s s y ą  
t yc h  s a m y c h  m o d y ł i k a c y i  p o n o w i o n e  zos t a ły  nal egan ia  o p r zy j ęc i e  p u re  
et s imple  r z e cz on eg o  p r o j e k t u ,  rz ąd  o t t omańsk i  w idząc  się dzisiaj  w  n a j ­
wyższe j  od po w ie d z i a ln o śc i  co do  t ego p r z y j ę c i a ,  i z tej właśn i e  p r z y -  
c z y n y  z m u s z o n y  do  roz p oc z ęc i a  w o j n y ,  sądzi  iż jes t  j e go  powinnośc i ą ,  
ab y  dał  p o z n a ć  kon i ecz n i e  p o b u d k i  lego w aż n eg o  p os t an o w i e n i a ,  j ako  
i te k tó r e  go zni ewol i ły ,  źe t ym r az em  p o s t ę p o w a n i a  o w e g o  do  r ad  w ie l ­
kich m o ca r s t w  s w o ic h  s p r z y m ie r z o n y c h  nie z a s to so w a ł ,  j a kk o l w ie k  nie  
przes ta ł  n igdy  o ce n i a ć  ca łe j  p r z y c h y l n o ś c i  p r z e d ł o ż o n y c h  mu uwag.

R z ąd  J .  C .  mości  su ł tana  zw ra ca  uw ag ę  n a p r z ó d  na te g łów n e  p u uk fa :  
że  w po s t ę p o w a n i u  j ego  od s a m eg o  p u cz ą t k u  nie  b y ł o  ża d ne go  d o  k łó ­
tni p o w o d u :  że p r ze j ę t y  chęci ą z a ch ow an ia  p o k o j u ,  od  s amego  po cz ą t ku  
s p o r u  aż d o  dn ia  dz i s i e j s zego ,  dz ia ł a ł  ciągle w w y r a ź n y m  d u ch u  u m i a r ­
k ow an ia  i z g o d y ;  jest  zaś  ł a t w o  b a r d z o  do wie ść  t ych  d w ó c h  f a k t ów  
wszys tk im,  k tó r z y  nie z echcą  p o rz uc i ć  drogi  sp r awi ed l iw ośc i  i s łusznośc i

C h o ć b y  n a w e t  w k w e s ty i  mie jsc  św ię tych  miała b y ł a  R os sy a  p o w o d y ’ 
d o  uża l en ia  s i ę ,  w inna  b j d a  źćjdauia sw e  i po d an i a  o g r an i c zy ć  w  z a k r e -  
sie tej j ednej  kwes ty i ,  a n ie  zaś  ro śc ić  p r e t e n s j e ,  k tó ry ch  n aw e t  sam p r z e d ­
miot  tej r e k l a m a c j i  ob j ąć  m e  zdo ła ł .  Nie  p o w i n n a  b y ł a  u ż y w a ć  ś r o d k ó w  
iu l y m i d a ty j n y c h ,  j a ko  to pos i ać  w o j s ka  na grani ce ,  c zyn i ć  mor ski e  p r z y ­
g o t ow an ia  w S e b a s t o p o l u ,  z p o w o d u  kwestyi ,  k t ór a  się w spos ób  p r zy j a ­
cielski  m ięd zy  d w o m a  mo ca r s t w am i  roz s t r z yg ną ć  b y ł a  po w in n a .  J e s t  zaś 
o c z y w i s l e m ,  że s t a ł o  się c a łk i em inaczej .

s .LinPP!'aVVa n iejT  . * 7 ^ Ch 7,OSla,a “ końvczoni ł z z a d o w o l n i e n i em  w s z y ­stkich  s t ron.  R zą d  J  C.  M. su ł t ana  ok az a ł  się p r z y c h y l n y m  w p rze dm io -
c e  z a p e w n ie ń  ż ą d an yc h  co d o  tej k w e s t y . ,  j ak o t eż  co  do  n i e k t ó ry ch  
„ y c h  zyczer .  J e r o z o l i m y  się t y c z ą c y c h ,  zgoł a  nie  zo s t awi ł  Ros sy  i a d  e e o  
p o w o d u  do  z ro b i en i a  j ak i e jko lw iek  r e k l a m a c j i .  N i e j e s t i e  to  w , ec  szu  
ka m e m  p re t eks tu  do  w o jn y ,  k i ed y  R o ss ya  na l ega  tak jak to uc zy n i ł a  
w  kw es t y i  p r z y w i l e jó w  kos c i o io w  i g r ec k i em u  p rz ez  i ząd  o t t omańsk i  ud z i e ­
l o n y c h ,  p r zy w i l e j ó w  k tó r y c h  jeżel i  u t r z y m a n i e  uw a ża  za r zecz  h o n o r u  
i go dnośc i  w ła d z y  sw o je j  z w ie r z c h n i c z e j , to właśni e  dla l ego s amego  nie 
może  p r z y p u ś c i ć  m ieszan i a  się ani  n a d z o r u  ża dn eg o  i nnego  r z ą d u ?  K tóż 
jeżel i  m e  Rosr-ya zaję ła  k si ęs twa  M o l d a w i  i W o ł o s z c z y z n y  ze  znaczuemi  
si lami,  o św iad cza j ą c ,  że p r o w i n c j e  te s ł użyć  jej będą  za r ę k o j m i ę ,  d o ­
póki  n i eo t r zyu i a  tego,  c z ego  żąda?  C z y n  len n i e by l ż e  sp r aw ie d l i w ie  u w a ­
ża ny m j a ko  zgw a łc en i e  t r ak t a tów ,  a tein s a m em  j ako  casus  bel l i?  M o -  
g łyż  go n aw e t  macze j  o sądz i ć  i nne  mo ca r s tw a?  K tó ż  za t em wą tpi ć  bę d z i e  
że  n a p a d  od  R oss y i  wy c ho dz i ?

Mog ła ż  w. p o r t a ,  k tó r a  ze  zn aną  w ie rnośc ią  d o t r z y m y w a ł a  zaws ze  
t r a k t a tó w ,  n a ru s z y ć  je do  tego s t o p n i a ,  ab y  zn i ewo l i ć  R o s s y ę  d o  k r o k u  
tak g w a ł t o w n e g o  j akim jes t  n a d w e rę ż e n i e  p r z ez  nią t ych  s a m y c h  t r a k t a ­
t ó w ?  L u b  czyl iż  w b r e w  ob i e t n i c y  w yr aź u i e  z ap is ane j  w t r ak t ac i e  kaj-  
na rdży j s k im ,  uk aza ły  się w  p ańs tw ie  o to inański em fakla,  j ako  t o :  z b u r z e ­
nie kośc io łów  chrzesc iar i ski eb,  l ub  s t awiani e  p r z e s z k o d y  ch r ze ś c i ańsk i emu  
o b r z ą d k o w i ?

G a b i n e t  o t t oma ńs k i  l u bo  n ie  chce  w c h o d z i ć  w bl i ższe  co d o  tych  
p u n k t ó w  szczegó ły ,  n i ewą tpi  j e d n a k o w o ż  że  w y so k i e  m o ca r s t w a  s p r z y ­
mi e r ze ńc y  j eg o ,  zna jdą  i o sądzą  p r a w d z iw ie  s ł u szn em  i r z e t e lue m to  
wsz ys t ko  co  do p i e r o  p o w ie d z i a n e m  było ,

C o  zaś  do  n i e p r zy j ęc i a  p r z e z  w.  po r t ę  w  p ro s t e j  i n i e zmiennej  swe j  
fo rmie  w ied eńs k i ego  p r o j e k t u  no ty ,  uwa żać  na leży ,  że  p ro j e k t  ten l ubo  
nie jes t  c a łk i em j e d n o  b r zm iący  z uot ą  ks. M e n s z y k o w a ,  i l u b o  w y z n a ć  
t r z eb a  że zawie r a  w s w y m  sk ł adz i e  kilka z pa r a g ra fó w  p ro j e k tu  do'  n o t y  
s ame jże  po r ty ,  z a w sze  j ed nak  w swe j  c a łośc i ,  tak co  d o  du ch a  j a ko  co  
d o  l i tery,  n ie różn i  się i s to tnie  od  p r o j ek tu  księcia M e n s z y k o w a .

Z a p ew n ie n i a  d a n e  w tej chwi l i  p r zez  r ep r e z en t a n t ów  wie lk i ch  m o ­
ca r s tw  w  p rze dm ioc i e  t y ch  pa r a g r a fó w  r z e c z o n e g o  p r o j e k tu  no ty ,  k tó r e  
w. po r t a  za n i eb ez p i e c zn e  l ub  s zk o d l iw e  u w a ż a ,  z ap ew n ie n i a  te są n o ­
w ym  d o w o d e m  d o b r y c h  i n t ency i  r z ą d ó w  dla  w.  p o r t y ;  z aczem też s p r a ­
wi ły  p r a w d z i w e  u k o n t e u t o w a u i e  w r ządz i e  J .  C.  M. suł t ana .  Z w r ó c i ć  on  
j e d n a k o w o ż  musi  u w a g ę ,  źe w chwil i  g d y  się j es zcze  ma p r z ed  oczami  
ca ły  s p ó r  o  r e l ig i jne p r z y w i l e j e  ws zcz ę ty  p r ze z  R o s s y ą ,  k tó r a  s ię  st ara



3
oprzeć na paragrafie fak jasnym, fak wy raźnym traktatu ka jna rdży j sk iego ; 
ze w lej chwili chcieć w akcie dyp lomacznym zapisać paragraf  tyczący 
się czynnej  t roskliwości  cesarza Rossyi względem u trzymania  w  pań­
stwach w. por ty s w ob ó d  i p rzywi le jów religijnych ok t ro jowanych  o b ­
rządkowi  greckiemu przez rząd oltomański ,  zanim nawet  Rossya jako 
cesarstwo istniała;  ze w chwili takiej pozostawić bez wyjaśnienia i w wąt 
pliwości jako nie ma najmniejszego stosunku między (cmi przywile jami  
a traktatem kajna rdży jsk i iu ; obracać na korzyść  l icznego wyznania p o d ­
danych w. por ty  obrządku  greckiego wyrażeń ,  k tóre  mogłyby  mieć n 11 u - 
zyą do t r aktatów zawar tych z F rancyq  i Austryą w przedmiocie z a k o n ­
ników franków i łacinu ików;  — b y ł o b y  to narażać się na szańce oddania 
' T ręce Rossyi kilka paragrafów n ieokreślonych i ciemnych z k tórych n ie ­
które sprzeciwiają się rzeczywistości ;  byłoby'  to również i bez najmniej 
sze'j wątpl iwości dać Rossyi  pretekst  si lny do jej prelensyi  względem n a d ­
zoru i p rotek to ra tu  rel igijnego,  pretensyi  k tó reb y  starała się p rzeprowa  
dzić,  ut r zymując ,  źe nie mają w  sobie nic co b y  się nie dało pogodzić 
z prawem zwierzchniczem i niepodległością w. por ty.

Samo wys łowien ie  się u rzędn ików i aj entów Rosy i ,  którzy o św ia d­
czyli; że rząd ich nie ma innego zamiaru jak tylko być rzecznikiem przy  
w. porcie ile razy fakta przec iwnie  istniejącym przywile jom miejsceby 
miały,  dowodzi  całej s łuszności  opinii rządu ottomańskiego.

Jeżel i  rząd J C M c i  sułtana uzna ł  za pot rzebne żądać zapewnień wie 
d y  nawet  gdy b y  modyf ikacye przez  niego w nocie wiedeńskiej  p ropo no  
wane przyjętemi  by ły  zostały,  j akże więc sumiennie mógłby być  s p o k o j ­
nym skoro  nota wiedeńska ut rzymaną została nietykalnie i bez żadnej 
zmiany? W .  por ta  przy jmując to, co oświadczyła przed światem,  że 
nie przyjmie chyba  gwałtem zmuszona,  poniżyłaby godnośćswojg  w obec  
innych mocarstw,  poświęci łaby ją nawet  w oczach  swych własnych p o d ­
danych i zadając cios honorowi  swemu,  pope łn i ł aby na sobie same'j m o ­
ralne i f izyczne samobójstwo.

Choc iaż  odmowa Rosyi  przyjęcia  p ro p o no wa ny ch  modyf ikacyi  w. 
por ty opiera się na tern, że punkt  honoru  przyjęcia jej tego nie dozwala,  
t r udn ob v  j ednako wo ż  by ło  zaprzeczyć ,  że istotna odmowa ze st rony R o ­
syi pochodzi  j edynie  z pragnienia,  jakie ma, aby  nie dać zastąpić przez 
wyrażenia dok ładne ,  wyrażeń  n ieokre ś lo ny ch , k tó reby jej mogły dos ta r ­
czyć na później  pretekstu mięszania się w dalsze sprawy.  Po s tępowanie  
takie wkłada obowiązek na w. por t ę ,  aby  t rwać nadal  w swojein p r z e d ­
sięwzięciu nieprzyjęcia noty.

( i d y  powody,  które skłoni ły  rząd otomański  do uczynienia tych 
modyf ikacy i ,  zostały ocenione przez r eprezen tan tów czterech mocarstw,  
dowiedz ionem jest,  że w. por ta miała zupe łną  słuszność nie p rzyjmując  
purement  et s implement  noty wiedeńskiej .

W c h o d z ą c  zaś w dyskusyą nad t rudnościami jakie nota przedstawia,  
nie ma wcale na celu k rytykowania  p ro jeku ,  który o trzymał  p r z y z w o l e ­
nie wielkich mocarstw.  Dążyły zawsze ich usiłowania do u trzymania  p o ­
ko ju ,  starając się przytem o zachowanie p raw i niepodległości  r ządu cesar­
skiego;  wszelkie więc kroki  w tym k ie runku ucz yn ione ,  są jak tylko być 
może najchwalebniejsze i w. por ta  nie może ich d o s y ć  o c en ia ć .

Lecz gd y .k aż d y  rząd posiada oczywiście  najwięce'j znajomości  i d o ­
świadczeń miej scowych,  a tern samem i więcej łatwości  od każdego in­
nego rządu,  aby  osądzić sprawy  tyczące się p raw  jego własnych,  w y ­
kład,  k tó ry tu czyni rząd o tomański ,  pochodzi  jedynie zt ąd,  iż życzy 
sobie usprawiedl iwić s tanowisko kon ieczne,  jakie zająć jest p rzymuszony  
z wielkim ze swej s t rony  żalem; albowiem b y łb y  sobie życzy ł  nadal  nie 
zbaczać od rad p rzyc hy lny ch ,  które mu dawali  jego sp rzymie rzeńcy  od 
początku sporu i k tórych  aż dotąd się trzymał.

( .o  się zaś. t yczy za rzu tu ,  że pospiech z jakim w Europ ie  ułożono 
p ro jek t ,  ma swe źródloj  w powolności  z jaką w. por ta w p r opozycyaeh  
do  zgody pos tępowała ,  rząd J C M c i  suł t ana czuje się być obowiązanym 
usprawiedl iwić się z niego, przedstawiając następujące fakta:

P rze d  wejściem wojsk rosyjskich do księstw, kilku z r ep rezentan­
tów mocarstw,  p o w o do w an y ch  szczerą chęcią uprzedzenia  zajęcia tych 
p rowincy i ,  przedstawiało wiel.  porcie po t rzebę  z redagowania  projektu,  
w k tóryinby się zlały projekta not  w. por ty i ks. Menżykowa.  Później 
r eprezentanci  mocarstw złożyl i  w. porcie w d rodze  poufnej  różne p r o j e ­
kta do zgody. C d y  żaden z tych p ro jektów nie odpowiada ł  widokom 
rządu cesarskiego, gabinet  otomański  zamierzał  właśnie zawiązać negocy-  
acye  z r ep rezentantami  mocarstw nad p ro jektem,  k tó ry sam stosownie 
do ich p rzed łozeń  był  zredagował .  Lecz w tej właśnie chwili  przyszła 
wiadomość o przejściu P ru tu  przez Rosyan ,  a fakt len zmieni ł  całkiem 
postać rzeczy.  Projek t  do  no ty  u łożony przez w. por tę na bok  odłożo­
ny m został ,  a gabinety po protes t acyi  wiel. po r ty zostały zaproszone do 
wyrażenia swego  sposobu  myślenia nad tern zgwałceniem traktatów.  Z j e ­
dnej  s t rony  gabinet  otomański  musiał  czekać na odpowiedz i ,  z drugiej 
zaś s tosownie do przedstawienia r ep r ezen tan tów mocarstw,  u łożył  p ro ­
jekt do zgody,  k tó ry  przesłał  do Wi edn ia .  J a k o  jedyna odpow iedź  na 
wszystkie te czynne k roki ,  ukazał  się p rojek t  do n o t y  w yp rac ow an y  
W Wi edn iu .

Jakko lwiek  bądź ,  rząd otomański obawiając się i słusznie wszys tkie­
go. cokolwiek w następstwie nadawaćby  mogło p rawo  Rosyi  mięszania 
się w sprawy religijne,  nie mógł uczynić więcej ,  jak tylko dać wszelkie 
zapewnienia uchylające wątpl iwości ,  które by ły  p rzedmiotem dyskusyi ,  
to zaiste nie przyjmie t eraz,  po lybi  zwłaszcza p rzygo towaniach i ofia­
rach,  Pr o p o zy c y j ,  k tó rych przyjąć nie mógł podczas  po by tu  ks. Menźy-  
kowa  w Konstantynopolu ,  ( idy  więc gabinet  peter sburgski  nie jest za ­
spoko jonym przez zapewnienia ,  które mu by ły  o f i arowane ;  gdy us i ło­
wania p rzychylne  wysokich mocarstw pozos ta ły bez  sku tku ;  gdy wresz­
cie w. por ta na obecn y  stan rzeczy,  jak równie  na dalsze t rwanie oku-  
pacyi  księstw mołdowołos k ich ,  owej  integralnej części swojego państwa,  
ani pozwol ić ,  ani się na t ako we  zgodzić nie może;  prze to  gabinet  o to ­
mański w niezmiennym i chwalebnym zamiarze bronienia uświęconych 
p raw zwierzchnictwa i niepodległości  swojego rządu ,  chwyci  się spra- 
dl iwego odwefu za gwałcenie t raktatów,  które jako casus belli poczytuje .

Gab in e t  zatem notyf ikuje u rzędownie ,  że r ząd J C M c i  sul t ana widzi

się być zmuszonym wypowiedz ieć  w ojn ę ,  tudzież że J .  excel. O m e r  b a ­
sza odebra ł  najkategoryczniejsze ins l rukcye wezwania ks. Gorczakowa,  
do opuszczenia księstw i rozpoczęcia k roków nieprzyjacielskich,  w razie, 
gdyby po up ły wie  dni 15 od nadejścia jego depeszy  doglowne' j  kw a te ry  
rosyjskiej ,  doszła go odmowna  odpowiedź.

Samo się przez się rozumie,  źe w razie odmo wn ej  odpowiedzi  ks. 
Gorcza ko wa ,  ajenci rosyjscy mają opuścić kraje tureckie i że stosunki  
handlowe obu  rządów prze rwane  być muszą.  Gdy  atoli wiel. porta nie 
znajduje być s łusznem,  a b y  stosownie do dawnyc h  z w y c za jó w  położyć" 
embargo na okręty handlowe  rosyjskie,  dla tego w terminie później  ozna­
czyć się mającym ozna jmiono  im będzie,  aby  od p łynę ły  na morze  czarne 
lub też ś ródziemne,  ( id y  nadto  por ta olomańska nie ma zamia ru  u t r u ­
dniać s tosunków hand lo wyc h  między poddanymi  p r zy j aznych  sobie  mo­
c a r s t w ,  przeto dla ich hand lo wyc h  s ta tków obie ciaśuiny morskie zos tawi 
otworem

—  Cz y ta m y  w dziennikach wiedeńskich list z T re b iz ond y  21. z. m. 
For tyf ikacye miasta,  cytadel i  i wszystkich warowni  pos tawione zos tały 
w stanic zupełnej  o b r o n y  tak,  że niema się co obawiać napadu  Rosyan .  
Wygląda ją  ze S tambułu  eskadry,  które'j basza domagał  się na obro nę  
brzegów. Armia turecka w tym ważnym punkcie Azyi  mniejszej jest 
w stanie w y bo rn y m ,  p rzy tem liczna i do brze  urządzoua.  W o j s k a  rossyj -  
skie na granicy nie tyle l iczne,  zg roma dzone  są raczej  w Georgi i  i Czer -  
kiesyi;  dla tego gubernator  Tyfl isu wysłał  do  Pete rsburga  swojego szefa 
sztabu j eneralnego prosząc o nadesłanie sobie pierwszej  dywizy i  r e z e r ­
wowej  armii kaukazkiej .

— P od ł ug  listu z Galaczu dnia 8. b. m. nadesłanego przez  L w ó w  do 
W i e d n ia ,  ruchy  wojsk rossyjskich miały się tego dnia rozpocząć  i p i e r ­
wsza operacya  rozwinęła się między Dż j o rdżewem i Izmaiłem.  T u r c y  
również  zbierali  swoje siły pod Izmajłem. Ru c h y  te zdają się nie już 
pozorne ,  gdyż Rossyanie równocześn ie  pod Ol tenicą  blisko Dźjordiewa,  
gdzie jenerał  Roth p rzeprawi ł  się przez Dunaj  w dniu 23. Lipca 1829 
z 40,000, szańce stawiają.  W  Bulgaryi ,  gdzie jak wiadomo zima bardzo  
bywa  wczesna ,  padał  w górach śnieg 3. b. m.

— Derwisz basza,  o k tórego p rzeznaczeniu na dowódzcę  korpusu  
obse rwacy jnego  nad granicą Czarnogóry ,  dawniej  donoszono ,  p r z y b y ł  
8. do  Mostaru.  Selim basza usunięty z urzędu swego jako komendan t  
Anlivari ,  nano wo  p r zy w ró c o n y  został  na ten u rząd,  na postrach w s z y ­
stkich chrześci jan,  których jest nieprzyjacielem.

A . z y a .  (Dokończen ie . )
W  chwili gdy  parostatki  za rzuca ły  kotwicę,  dwie rakie ty czy  też 

dwa g ranaty puszczono z bateryi  oddalonej  blisko na milę jako  sygnał  
nie zaś jako akt nieprzyjaźni.  Kilka sta tków rzą dow yc h  przybl i żyło się 
zaraz do okrętów zagran icznych,  starając się rzuciś na ich pok ład  os t r ze ­
żenie zwykłe  w po do bn y ch  razach, że powinny  się oddal ić.  W p u s z c z o n o  
tylko na pokład wice gubernatora U ra g a  i tego uwiadomiono ,  że gd y b y  
władze j apońskie  s tarały się, jak to robić zwykły ,  otoczyć okręta pasem 
bark ,  to mogłoby za sobą bardzo  złe skutki  pociągnąć.  Kilka bark p o ­
d o b n y c h  krążyć już  z a c z ę ł o  k o l o  » .Susquelianah«, ale  pewn e  p r z y g o to ­
w a n ia  m o j e n n e  w s k a z a ły ,  że ko m o d or  na se ryo  rzeczy bierze i barki  się 
oddal i ły.  O d  tej pory okrętów nie odwiedzi ł  żaden statek japoński ,  w y ­
jąwszy  u rzędnika jakiego p rowadząceego  układy.

Następnego dnia guberna to r  Ura ga ,  nazwiskiem Izaimon i jakiś szla­
chcic trzeciej klasy,  p rzybyl i  na okręty,  zapytal i  o cel odwiedzin  a n a ­
stępnie prosili  o czas,  by  mogli posiać umyśluego do J e d d o  po ins l ruk­
cye.  Przez  trzy dni nas tępne »Mississipi« op ływał  zatokę na odległość 
10. mil blisko i wszędzie znalazł  wod ę  dość głęboką.

W  d. 12. Lipca p r zyb y ła  odpowiedź  z J e d d o ,  donosząca ,  że cesarz 
wyznaczył  urzędnika najwyższej  klasy,  który p rzybędzie  do Uraga,  i o d ­
bierze list p ręzyden ta  S tanów Zjednoczonych.  Dano  d o w o d y  zadawala ­
jące komodorowi,  źe odezwa wpros t  od rządu przychodzi ,  ce remoię  więc 
wręczenia naznaczono na 10. Uwiado mio no  po d ob n o  komodora ,  że po r t  
naj stósownieszy do uk ładów z rządem japońskim b y łb y  Naugasnki ,  ale 
ko m o d o r  oświadczył ,  że rozkaz udania się tam by łb y  uważ any  za obrazę 
jego rządu.

Ja p o ń c z y c y  na miejsce konferencyi  wybral i  miasteczko Gori  Harna, 
położone  o 3. mile na po łudnie  Uraga.  W  14 »Mississipi i Susquehanah«  
s tanęły p rzed miastem,  mając batarye  zwrócone  ku lędowi.  G ub er n a t o r  
vice guberna to r  i dowódzca  wojsk w Uraga,  p rzyby li  dla towarzyszenia  
ko mo do ro w i  na ląd. J a p o ń c z y c y  wznieśli t r zy  domy,  j eden p rzezn a­
czony b y ł  na konferencyę ,  dwa drugie na mieszkanie książąt,  k tórzy 
dla odebrania  listu. Liczba of icerów i ma j tków o d k o m e nd er o w an yc h  dfa 
towarzyszenia komodorowi  Per ry,  wynosi ła  oko ło  400, siłę zaś j a p o ń ­
cz ykó w  l iczono na 5.-7,000. Linija p rzez nich zajęta rozciągała się wz­
dłuż brzegów na milę. W i d o k  to by ł  bardzo  piękny,  zwłaszcza p rzy  r o ­
zmaitości  wielkiej sz t andarów l icznych i p u r p u ro w y c h  p rop orców .

K o m o d o r  o d p r o w a d z o n y  by ł  do domu konferency i ;  sz tandar  ame­
rykańsk i  rozwinię ty przed nim niesiono,  a kapela grała hymn na r od ow y 
Hail Colombia .  Tam przy jmował  go ks. Idzu ,  p ie rwszy  doradzca cesa­
rza w towarzys twie  ks. Iwami.

List p rezydenta  i listy wierzyte lne  komodora  Pe r ry  w ręc zo ne  z o ­
stały urzędownie,  a książęta wydal i  pokwi towan ie  formalne.  N a  tem skoń­
czyła się kon fe r eneya ,  ponieważ dwaj  książęta nie mieli pełnomocnictw 
do układu.  K om o d or  jebnak oświadczył ,  iż chcąc dać rządowi j ap o ń­
skiemu czas do  namysłu po trzebny ,  odpłynie  za t rzy lub cztery dni, 
a wróc i  dopiero za kilka miesięcy po odpowiedzi .  J e d y n y  to raz,  w k tó ­
rym k om odo r  mówił  z urzędnikami  japońskimi osobiście.  Gubernator  
Uraga nie był  przez niego przyjęty,  jako niższy od niego s topn iem; trak-  
jował  on tylko z kapi tanem Buchanam,  komendentem j>Susquehanah«.

Guberna tora  i v i c e - guberna to ra  oraz ich t łomaczy i orszak z a p r o ­
szono do  odbycia  przejażdżki  na »Susquebanah«,  i po raz pierwszy wi ­
dzieli oni  działanie maebiny parowej .  R o z m o w a  miała miejsce po  holen­
dersko.  Następnego d. komodor  f regatą »Mississipi« ruszył  o dwie  mile 
dalej ,  p rzebiegając w ten sposób liniję o 20 mil naprzód bardziej  po su ­
niętą, jak inne okręta  dotychczas.  Z pok ładu o 7 do 8  mil na pó łnoc
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dostrzegano mnóstwo okrętów, a lirzba dżonek krążących wskazywała,  
że  tam jest port stolicy. Oficerowie obu fregat unoszą się nad pięknoś­
cią brzegów, bogactwem uprawy, roślinnością wspaniałą, jaką wszędzie  
widzieli. Krajowcy; z któremi tylko mieli do czynienia, objawiali uprzej­
mość wielką. Ci oficerowie mówią o gubernatorze Uraga jako o wzorze  
dobrych manier i dobrego wychowania.

W  przeddzień odpłynienia, gubernator przybył na pokład »Susque-  
hanah«, przywożąc z sobą mnóstwo podarunków złożonych z wyrobów  
z laki i innych fi brykalów japońskich. Ofiarowano mu odpowiedni zbiór 
podarunków, a chociaż prawa japońskie, jak to sam m ówił,  przyjąć mu 
ich nie pozwolały, przyjął je wszakże, by jego darów nie odrzucono. 
Kazał następnie przynieść na okręt mnóstwo drobiu a za to dostał zbiór 
nasion amerykańskich. Poprzedniego d.. ku jego wielkiej radości, przy­
jęcie przezeń podarunków władza wyższa zatwierdziła. Pomimo tych 
usląpjeń, zrobionych przez japończyków komodorowi, żegnali go oni 
serdecznie i z prawdziwym żalem. Eskadra odpłynęła w dniu 17. Lipca 
a 7. Sierpnia przybyła do Hong-Kong.

Btozmaite wiadomości,
—  Scientyficzne dzienniki paryzkie, ogłaszają ineinoryał niejakiego 

doktora Borg, z którego okazuje s ię ,  że miedź i stal niezawodnym jest 
środkiem przeeiwko cholerze, i że w latarh 1831. i 1849. robotnicy
z metalami terni do czynienia mający, wolni by li od epidemii. Dr. Burg 88,536. 88,659 i 89,943. 
leczy  cholerycznych wdziewając im na ręce i nogi obrączki z miedzi 
i stali. Paryzka akademia umiejętności zajmuje się obecnie zbadaniem

L r I a

SŁr. lolerya w Mterlinie.
W  dalszem ciągnieniu na dniu 26. Paźdz. 4. klasy 108. kr. kl. loteryi 

padły 2 główne wygrane po 10,000 tal. na Nr. 74,999 i 77,898; 4 wygrane  
po 2000 tal. na Nr. 35,321, 52,422, 62,789 i 88,827: 39 wygranych po  
1000 tal. na Nr. 3478. 5845 6473. 7404. 83.97. 9065. 12.452. 14,459. 
15,122. 16,888. 18,143. 18,999. 19.709. 21,707. 22.985. 23,779. 28 4.99.
30,647. 31.566. 32,461. 36,103. 36,643. 37,761. 39,702. 41,310. 41 776
44,774. 44,H69, 56,139. 56,307. 57,359. 61,228. 65,705. 67,491. 73,180.
78,156. 83,513. 86,116. i 88,183; 36 wygranych po 500 tal. na nra: 656
1977. 3853 13,161. 11,236 20.654. 21,045. 22,161. 25.046. 30 475. 31,654. 
32,27.9. 32,704. 31,872. 39,027. 42,962. 49.017. 50,542. 51,349. 52,039. 
53,400. 56,549. 57,444. 62,159. 61,437. 65,476. 66,197. 66,218 67,903.

84,673. 87,139. i 89,440.  
na nra: 1530. 2259. 2933. 5299. 6171. 
11,104. 11,459.
19,303. 19.367.
31,306 39,639.
46,140. 51,147.
60,369. 60,547.

68,777. 78,439. 81,345. 84,521 
72 wygranych po 200 tal. 

6501. 7032. 7083. 7723. 8259  
15,62.9. 18,561. 18,563. 19,132
23,109. 33,398. 
42,677. 42,765. 
54,919. 56814 .  
65,785 66,991. 
74,247. 77,601.

27,566.
45,573.
59.720.
67,802.
77,642

31,028.
46,0.96,
59.997.
69,482. 70,261. 70,369.
79,609. 80,048. 84,073.

11,703. 12,584. 14,610. 
19,379. 20,308. 20,438. 
40,453. 40,863. 41040.  
51,444. 53,656. 54,288.  
62,202. 63,050. 63,065. 
70,442. 70,606. 74,181. 
84,465. 85,240. 88,193.

tego odkrycia.

lfiatloiności handlowe.
B e r l i n ,  d. 26. Października. — Pszenica 8 8 —98 tal., żyto 68— 72 tal. 

jęczmień 51— 53 tal., owies 33— 36 tal., rzep z im ow y S3— 80 lal., rzepik 
zimowy 8 2 — 79 lal., olej rzepiowy 11J-4 lal., olej lniany 13 tal., o k o ­
wita bez beczki 3 7 i  tal. n

Przybyli do Poznania dnia 27 . Października.
B A Z A R :  Zamocki z B isch o fsw a ld u ; Przystanowski z B ialężyna.
H O T E L  B A W A R S K I :  Bojanowski z B erlina;  ks. Skolkowski i Skarżyński  

z Gniezna; Stock z W ie lk ie g o ;  Radzihór z N e u -L a lz ig .
P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S IĄ :  Gajewska z P r o c h ó w ,  hr. Plater z W o lsz ty n a ;  ks.

Breanski z Tarnowa.
H O T E L  P A R Y S K I :  Ks. Kuźniak z G ostynia; Ciesielski z Sosnów ka.
H O T E L  B E R L IŃ S K I : Zakrzewski z Osieka; Sydow’ z Haselbusch.
P O D  Ł A B Ę D Z IE M : Sclireibcr z Szreniu.

P U B L IC Z N E  W Y W O Ł A N I E .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w P o z n a n i u ,  

wydz. I. dla spraw cywilnych.
P o z n a ń ,  d n i a  22 .  M a r c a  1 8 5 3 .  

Niewiadomi sukcessorowie i spadkobiercy na­
stępujących osób:

1) zmarłego w H a m b u r g u  dnia 9. Paździer­
nika 1849. r. służącego J a n a  B o r o w i c z a  
z K o n a r z e w a ,  powiatu Poznańskiego, po­
zostałość 7 Tal ,

2 )  zmarłego w tutejszym domie sierot dnia 16. 
Kwietnia 1848. J a n a  A d o l f a  P a e t z k e ,  
pozostałość 6 Tal. 18 sgr. 2 fen.,

3 )  zmarłej w P o z n a n i u  dnia 21. Października 
1848. r. służącej H e n r y  e l f y  K e r n ,  pozo­
stałość 17 Tal.,

4 )  zmarłego tutej w  r. 1844. cieślarczyka B a  r- 
t ł o m i e j a  N o a k ,  pozostałość 50 Tal. 5 sgr. 
4 4  fen .,

5)  zmarłej przed dawniejszym czasem w P o ­
z n a n i u  C e c y l i i  z A r a b s k i c h  D o b o y -  
s k i e j ,  pozostałość 78 Tal.,

6 )  zmarłej dnia 22. Listopada 1850. w Pozna  
niu A n t o n i n y  S ł a b i ń s k i e j ,  pozostałość  
7 Tal. 10 sgr.,

7 )  zmarłej dnia 21. Sierpnia 1835. r. w Pozna­
niu w d ow y  M a ry  a n 11 y  z R u m i ń s k i e  h 
G a r c z y ń s k i e j ,  pozosta łość2 6 3 Tal. l Os g ,

8 )  zmarłej dnia 19. W rześuia 1848. roku nieza­
mężnej A g n i s z k i  C z a r n e c k i e j  z G o ł 11- 
s e k ,  powiatu P o z n a ń s k i e g o ,  pozosta­
łość 28 Tal. 11 sgr. 5 fen.,

wyzwają się niniejszem, aby przed, a najpóźniej 
w terminie na dzień

20 .  L u t e g o  1 8 5 4 .  p r z e d  p o ł u d n i e m  
o g o d z i n i e  l l s t e j  

przed Sędzią powiatowym Ur. P o e t s c h  w izbie  
naszej inslrukcyjnej wyznaczonym , albo na p i­
śmie, albo osobiście się zgłosili, i tamże dalszego  
rozporządzenia oczekiwali, gdyż inaczej zostaną 
wykluczonym i a pozostałość zgłaszającym się 
sukcessoroin, a w  braku tychże fiskusowi przy­
sądzoną i do wolnego zarządu wydaną będzie.

Nagrody Talarów 100 (sto)
tem u, kio wynajdzie skradzione i opisane niżej 
przedmioty, jako to:

1) kolczyki brylantowe w formie gruszek z je­
dnego kamienia po trzy mniejsze brylanciki 
mających nad sobą — na wężykach z duże-  
mi sofilerami zawieszone,

2) pierścień gruby złoty matowo zrobiony  
z gwiazdą brylantową, to jest 1 duży ka­
mień a 8 małych do koła,

3 )  agrafka do trzech sznurków pereł w formie 
motyla niejako zrobiona dyamentowa,

4 )  perły prawdziwe na dwóch sznurach na­
wleczone, po obydw óch  stronach opairzo- 
ne, pieczątkami z wężem z laku czerw o­
nego,

5 )  colier z granatów wielkich w złoto opraw­

nych dzielące się na dwoje, to jest na bran­
soletkę, i na szyję ,

6 )  bransoletka złota z ogniw w pól księżyca 
złożona, z kamieniami na duży fermeire 
zapinana.

7) bransoletka z ogniw wysokich złożona imi- 
tacya szmaragdów i opałów nasadzana.

8 )  bransoletka w formie grubego łańcucha, 
z zameczkiem z turkusem srebrna pozłacana

9) lorynetka złota o dwóch szkłach na łań ­
cuszku złotym w płaskie ogniwka,

10) cukierniczka srebrna, czworoboczna, gładka 
mata,

11) knbek do wód picia z cyfrą B. F . ,  oraz 
szczotka do w łosów  z Frużetowskiego sre­
bra czyli plaque, i wiele innych drobiaz­
gów trudnych do zpamiętnnia.

Rzetelny znalazca opisanych wyżej przed­
miotów zgłosić się zechce do Expcdycyi gazely  
W .  Xięstwa Poznańskiego.

.Sśj, Szanownej Publiczności i osobom Sg1 
JŁj, odemnie kupującym pozwalam sobie do- 

nieść uprzejmie, iż otworzyłem w dniu 
#5* dzisiajszyin w mojem dotychczasowem  
Ig-1 pomieszkaniu: ^

w s t a r y m  r y n k u  Nr.  90.  na  p i e r w ­
sze' m p i ę t r z e  h a n d e l

Od dnia 1. Listopada r. b. sprzedane'm będzie 
codziennie w boru moim na B o  r o w i e  pod  
C z e m p i n i e m  drzewo budowlo we i porządko­
we sosnow e i dębowe na pniu. Chęć mający 
kupić zechcą się udawać do tamecznego boro­
wego P a w ł a  R y b c z a k a .  L. Be n a s .

Ę gotowych ubiorów męzkich.
m

P o  pow rocie z Gdańska
polecam obok t o w a r ó w  k o r z e n n y c h  dobót
praw dziw ych  Gdańskich tcti­
de I; i tihworów z p o d  Łososia
w różnych gatunkach po nader umiarkowanych  
cenach; kupujący biorąc 5 butelek, uzyska ta­
niej. Również zwracam uwagę i polecam także

dobor świec Stearynowych  
W arszawskich

z fabryki E p p s t e i n a  & L e v y .
A. Mirszenstein ,

_______ dawniej J. M ro w i ńs k i w P o z n a n i u .

Niniejszem polecam mój nowo zaopatrzony 
sktad wszelkich gatunków najlepszych i ciepłych  
francuzkich rękawiczek, haftów francuzkich. ko-

bat*VSl!’)W, 1 n,us?li"ó w , jedwabiu do 
szycia i rozmaitych wyrobów, wełnę i przędzę
do robot, golowe pończochy (wełniane, f ó łw e ł  
utanc, białe) fiszbin itd.

przy pl
O t. Mtanmann.
placu Wilhelm pod Nr.

m

W szystk ie  rzeczy robione są w :no 
je'm mieszkaniu pod moim osobistym do 

^  zorem, i zaręczam za dobroć maleryj i ™  
•ggk doskonałość roboty przy cenach nader ^  

miernych. — Staraniem mojem będzie, f f#  
H !  przez dobór najnowszych mód i (owa-  

r(5w ucz.ynić pod tym względem zadosyć  
^  wymagalnościom Szanowne) Publiczno ^  

ści, jako też zasłużyć sobie nadal przez 
^  rzetelną usługę, na zaufanie, którem do 
^  tychczas zaszczycony byłem, i proszę 

o łaskawe względy.
>& . iW. Łery,

krawiec ubiorów męzkich. m

t w -  Photografie i Daguerotypy 1
w ykonywam  codziennie przy każdej ^  
pogodzie w mojej pracowni przy u l i c y  
Fryderykowrkiej Nr. 36  naprzeciw ze­
gara pocztow ego od godziny 9lej z rana, 
do 4lej z południa jak najdokładniej 
i proszę mię zleceniami zaszczycić.

Knyelniann ,
Photosraf

K n r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j

Szanownej Publiczności polecam się jako bu­
d ow n iczy , zamieszkały w S z a m o t u ł a c h  na 
targowisku pod Nr. 82.

Szamotuły, dnia 26. Października 1853. 
__________M*Jilzmann9 Budowniczy.

Dominium MBetnbttO pod Nowem miastem 
nad W a r t ą  ma do sprzedania za umiarkowaną 
cenę 20 do 30 kóp dobrze wyrosłych drzewek  
gruszkowych różnego gatunku, które mają 7 
stóp wysokości aż do korony, i są mianowicie  
zdalne do wysadzenia dróg żwirowych i innych.

Również można dostać około  lii kóp jedno­
rocznych ananasowych flanców za tanią cenę.

Dominium D e m b u o  pod N o w e'm  m i a s t e m  
n . / W ,  dnia 26. Października 1853.

Dnia 26. Października 1853.

Po ży czk a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a ...............
d ito  z ro k u  1850 ................
d i to  z ro k u  1 8 5 2 . . .  . . .

Oblig i d ł u g u  s k a r b o w e g o ..........................
dito p re m ió w  h an d lu  m o rsk ie g o  . . . 
dito M archi i  E l ek to ra ln e j  i N o w e j  . .
dito m ia s ta  B e r l i n a ..................................

L i s ty  z a s ta w n e  M archi i  E l ek t ,  i N o w e j  
d i to  P r u s  W s c h o d n i c h  . .  .
d ito  P o m o r s k i e .........................
d i to  W .  X .  P o z n a ń s k ie g o . .

W . X . P o z n . ,  n o w e . .
S z l ą s k i e .............................
P r u s  Zachodn ich  . . . .

B i le ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ......................
L o u i s d o r y ....................................................A
A k c ie  kole i  żelaznej S ta ro g .  P o z n a ń sk .

dito
d ito
dito
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